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Li I nosz iejski-siewcą kultury na ws· 
Obrady 1-go zjazdu listonoszów wiejskich Okręgu Poczt i Telegrafów w Łodzi 

Dyrektor Okręgu Poczt 
I Tele'{rafów w Lodzi 

tow. Stefan Klimaszewski 

Pierwszy w Polsce Okręgo­
wy Zjazd Listonoszy Wiej­
skich, odbyty w dniu wcz.)- , 
rajszym w Łodzi, był świa­
dectwem przemian społeczn,1- I 
politycznych. jakie dokon:ily · 
się już .w naszym kraju, a je- ' 
dnocześnie wyrazem odbywa­
jącej się · obecnie rewolucji 
kulturalnej, w której wielka 
rola przypadła w udziale 
Poczcie, a przede wszystkim 11 
stonoszom wiejskim. Przebieg 
wczorajszych obrad wykazal. 
że listonosze wiejscy rozu­
mleją ciążące na nich ob1J­
wiązkl, ie dołożą wszelkich 
slł, ~by przyczynić się do skie 
nnnmia naszej wsi na ncm:e 
toey, na drogę pełnej realiza­
cji socja.lizmu w naszym kr;i-
ju. , 

ciągnąć W'1JWY'i, trzeba Ją u­
świadomić w duchu dzisiej­
szej rzeczywistości. Na tym 
właśnie polega rola listono­
szy wiejskich: Pamiętajcie -
zakończył swe przemówienie 
tow. Klimaszewski - że pra­
cujecie dla swych braci ro­
botników I chłopów, pracuje­
cie dla Polski Socjalistycznej. 

Za stołem prezydialnym za­
siedli przodownicy pracy spo­
śród listonoszy wiejskich -
t.ow. tow. Sobkowiak z Kro­
t()ftyna przybyły na 
'lja7.d z dyrekcji poznańsklej, 
Ładyi1skl z Płocka - przed­
stawicłel dyrekcji war.na.w­
skiej, Bierzyński z Wartko­
wic, Sza.jnda ze Zgierza i Sak 
tura z Wadlewa, oraz pried­
stawlciele Ministerstwa Poczt 

Telegrafów; partii polltye?:-

lo pełne, listonosz stał poza dzień wczorajszy był świa­
tym problemem. W miarę u- dectwem wielkiego zaszczytu, 
trwalania się władzy ludowej jaki spotyka w Polsce Ludo­
w Polsce coraz bardziej prze- wej listonosza wiejskiego, do 
nika wszystkich myśl, że nie którego pracy przywiązuje się 
ma pełnej kultury bez odpo- tak wielkie znaczenie. 
wiedniej łączności wsi z mia- Będziemy się starać, by 
stem. Ale listonosze są nie nowe pbmo dla wsi „Groma­
tylko nosicielami koresponden da" dotarło do każdego do­
cji. Należy Ich traktować ja- mu pracując€go chłopa na 
ko przedłużenie pracy pisa- wsi. Rok 1949 bedzie szla­
rza i dziennikarza, jako czyn chetnym bojem o· zdobycie 
nik niezbędny na odcinku nowych m:lionów czytelników 
kultury. Nie zawiedziecie - prasy partyjnej na wsi. W 
mówił tow. Herbst-nadziei. po ten sposób przyczynimy się 
kładanych w was przez klasę do re:łlbl'rji eocjallzmu w na 
robótniczą. Rząd i tych w9zyst s:r.ym kraju. 
kich, którym Jeży na 6ercu W imien;u dyrekcji 
dobro polskiego słowa druk0- szawskic.i pozdrowił Zjazd 
wanego. przodownik pracy tow. Ła-

Po serdecznie pr~yj~ty:n piński z Płocka, życząc zebra 
przez Zjazd przemow1en:u nym Jak najlepszych wyni­
tow. Herbsta. witał zebranvch ków wt> współzawodnictwie 

f}ra.c:v dla dobra mas pracu­
fąr;vch. 

W dalszym ciągu obrad re­
ferat na temat „Listonosz -
nosici::lem kultury na wsi" 
wygłosił prezes łódzkiego od­
działu Związku Dziennikarzy 
R. P. "i redaktor naczelny 
„Głosu Robotniciego". tow. 
Uzdański, przekazując na 

I wstępie pozdrowienia od pra­
. cowników pióra - dT.iennlka-

1
1 rzy, !>ublicystów. i literatów. 

Stoimy obecnie w obliczu 

I
. nowych zadań. jakie wysunął 

Kongres Polskiej Zjednoczo-
> , ~. ··.· .. , nej Partii Robotniczej i Rząd 
,·<. · 1g«·., Ludowy - ~wobec historycz-

' ~ . .;>" nych zadań przeobrażenia na 
• ·· , , 1 <;;:ego ustroju na ustrói socja 

Prezydium Zjazda 

;;; l!styczny, w którym cały na­
ród będzie korzystał w pełni 
z dóbr kulturalnych i mate-
rialnych 

Już we~ wczesnych . godzi­
nach rannych uczestnicy Zjaz 
du. przybyli z całego · woje­
wództwa, zgromadzili się na nych, związków zawodowych,,w imieniu Zarządu Głównego Poza olbrzymią pracą w 
punkcie zbornym przy Al. instytucji wydawni~ych ~ pra Związku Pracowników Poczt dziedzinie gosp':>darczej, obok 
Kościuszki, skąd po uformo- sy. i Telegrafów tow. Brzeski. przebudowy gospodarczej wsi 
waniu pochodu udali się na Jako pierwszy, przemówie- Następnie głos zabrał przed czeka nas jednocześnie inne 
grób Niez!}anego żołnierza w nie powitalne wygłosił prze- stawicie! Wojewódzkiego Ko- wielkie zadanie - zlikwido­
celu złożenia wieńca. wodniczący Zarządu Okręgo- mitetu Polskiej Zjednoczonej wać zacofanie kulturalne na 

Obrady odbywały się w wego Związku Pracowników Partii Robotniczej tow. Przy- wsi, dokonać rewolucji kultu 
"machu Centralnej Szk'1ły Poczt ! Telegrafów w Łodzi, był-Stalskł. ralnej. Wiedza i kultura były 
PZPR. Otwarcia ich dokonał tow. Wysokiński. · - Naszym zadaniem jest - dotąd przywilejem klasy po­
dyrektor Okręgu Poczt i Te- Tow. Wysokiński apelował powiedział tow. Przybył- siadającei - dziś chcemy, a­
legrafów w Łodzi, t<nv. Kii- do zebranych, aby byli wzo- Stalski - usunąć wielowie- by posiadł ją każdy robotnik 
maszewski. W przemówieniu rem dla innych pracowników kowe zacofanie naszego kra- i chłop. Chcemy, by z książki, 
swym podkreślił on historycl I pocztowych, ,aby nawiązując ju, szczególnie na wsi - na- gazety, kina. teatru i wiedzy 

szym zadaniem jest budow:i~ korzystali wszyscy ludzie, a 
nowe życie na wsi. W imie• więc i pracujące chłopstwo. 
niu Wojewódzkiego Komite~u· Dlatego też Państwo nasze 
PZPR tow. Przybył-Stalski i Partia przywiązują tak wiei 
życzy zebranym, aby w sVl·ej kie znaczenie do roli liston-:r­
pracy MJ:>rali nowego roz- szy wiejskich, którzy są po­
machu, ~by byli budowni- słańcami naszej kultury w 
czymi Po.ski Socjalistycznej. gromadach wiejskich. W naj-

Składanie wieńca na grobie Nieznanego żołnierza 

ne znac!.en!e pierwszego w serdeczny i życzliwy stosunek 
dziejach Polski Zjazdu Listo- z ludnością wiejską byli jed­
noszy. Polska Poczta - pod- nym z ogniw sojuszu robot­
kreślił tow. Klimaszewski - niczo-chłopskicgo. 

Kolejne przemówienia powi bliższym czasie wyjdzie „Gro 
talne wygJoi;ili: przedstawi- mada" interesujące dla 
ciel wła.iz wojewódzkich każdego na wsi pismo.. Bę­
Stronnictwi Ludowego ob. Lo dzie ono posiadało wielkie 
rek, Stronr„ictwa Demokratyez znaczenie w kształtowaniu 
nego - ob. Szczepaniak, Spół- świadomości mas chłopskich 
dzielni Wl'dawni~o-Oświato- i dlatego musi zawędrować 
wej „Czytelnik" - ob. Kuku- pod każdą wiejską strzechę. 
lak, Okręgtwej Komisji Związ Zadaniem ludzi pióra jest 
ków Zaw~tdowych tow. dostarczyć jak najlepszą pra­
Spychała, 1..1rzedstawicłe~ Pol- sę i jak najlepsze książki dla 
i!lklego Cze1wonego Krzyża - wsi. Zadaniem listonoszy wie.i 
ob. GrzełJorzak. sklch jest przenieść to do każ 

Na tryb-.mę weszli przo.- dej gromady. 
downicy pracy - goście Okrzykiem na cześć listo­
z sąsiednkh dyrekcji. Tow.

1 

nosza wiejskiego, nosiciela 
Sobkowiak z Krotoszyna (dy- kultury w naJsizersze masy na 
rekcja poznańska) mówił. że (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Amerykanizacja Japonii 

Amerykanizacja Japonii postępuje szybko naprzód: w kraju tym 
ju.l 5 milionów ludzi pozostaje bez pracy 

Kłamstwa i prowokacje 
pnsy i radia za·~hod; C·t s\rtJf B~ I at 
Oficjalny komunikat Radzieckiego 
Biura Informacyjnego w Niemczech 
BERLIN (PAP). Biuro 

Informacyjne radzieckiej ad­
ministAcji wojskowej w 
Niemczech kategorycznie za­
przeczyło rozpowszechnianym 
ostatnio przez prasę i radio 
zachodnich sektorów BC"rlina 
kłamliwym doniesieniom, ja­
koby w radzieckiej strefie o­
kupacji Niemiec zamierzano 
przeprowadzić drugą reformę 
walutową. 

gospodarcze w rc>dzieckiej stre 
fie okupacyjnej. ~wok'J­
wać do drugieJ reformy pie­
niężnej w Niemczech Zachod 
nich, ora;z: ~ wywoł.ać zaniepo­
kojenie t niępew1,ość na ' ryn­
ku walut.owym dla 'ułatwie­
nia spekulac;,ii czarnogiełdo­
wych. 

Bazy am~r ykańskie 
w G1enland11 ? Biuro Informacyjne zostało 

upoważnione do stwierdzenia, 
że nie istniał i nie istnieje J\OPimHAGA (PAP). Dzirn. 
jakikolwiek zamiar przepro- nik „Kristelig Da.g-blud'' cytu­
wadzenia nowej reformy wa- .iąc dqicszę agencji United 
lutowej w radr,leckiej strefie Pn·ss dnno;;1, że między iimua­
okupacyjnej. sarlą duńską w TI'::iszyngtouie a 

Prasa i radio berlińskie - władzami amerykafi.~kinii toc7.ą. 
głosi komunikat radzieckiego ~i._1 olicrnie rokowania na temat 
Biura Informacyjnego - roz- z1,warda długoterminowego 
powszechniają powyższe kłam 11kladu w i:nrr.wio przcka7.ania 
liwe i prowokacyjne pogłoski, Stanom źjrdnoczonym uaz w 
aby zdezorganizować życie I Urenlrtndii. 

Rozłam wśród norwesk eh socjal; stQVł 
Wpływowa grupa PG".'łii zwa1cza plany 

rządu, do,yczqce przys~qp;en·a NQrweg·t 
do paktu atlantyck'.ego 

Bruksela (PAP). Organ bel tyckiego. 
gijskich sfer wojskowych „La Grupa Hatwiga Pedersena, 
Nation Belge", w korespon- przewod;iiczą~ego parlamentu 

„ norweskiego i Johana Hyga-
denCJI z Oslo, zwraca uwagę arsvolda, byłego premiera rzą 
na rozłam, jaki zarysował się du norweskiego, zwalcza ph 
w Norweskiej Partii Socjali- ny ministra spraw zagranicz­
stycznej na tle ew. przystąpie nyc~ I:ange, dot:l'.~zące przy-

.. stąptl'Il!a Norwegu do paktu 
nia Norwegu do paktu atlan- atlantyckiego. 

Wznowienie obrad 
kem si1 atomowe· 

NOWY JORK (PAP). 

nie jest dziś tak, jak za sa- W imieniu · Ministra Poczt 
nacyjnych czasów przedsię- i Telegrafów powitał zebra­
biorstwem, obliczonym na nych ob. naczelnik Zboży­
zysk. Poczta spełnia obecnie kowskł, podkreślając, że kra; 
nie tylko zaszczytną funkcję nasz wkracza na drogę do so 
łączności, nieodzowną dla nor cjalizmu i że obowiązkiem li­
malnego funkcjonowania ży- stonoszy wiejskich jest po­
cia gospodarczego, ipołecz.ne- wiązać wszystkie ośrodki wiej 
go i politycznego, jest ona skie z ogniskami kultury. I 
jednocześnie siewcą kultury, Serdec-me pozdrowienia od 1 
a nosicielami tej kultury są Zarządu Głównego Robotni­
w znacznym stopniu właśnie czej Spółdzielni Wydawniczej 
listonosze wiejscy. „Prasa", przekazał zebranym 

18 lutego, po 8-miesięczne.i 
przerwie wznowiła swe prace 
pod przewodnictwem delega~ 
ta ZSRR Malika komisja kon 
troli nad energią atomową. 

„La Nation Belge" donosi, 
że grupa • Pedersena· posiada 
poważne wpływy w socjalisty 
cznych spółdzielniach spoży­

wczych i rolnych. 9rzeciw~•11-

wiaiących się współpracy "Nor 
weskiej Partii Socjalistycznej 
ze stronnictwami prawicowy 
mi. 

Dokonane w naszym kraju tow. dyr. Herbst, który na-
• reformy ustrojowe - mówił wiązując do rewolucyjnej tra 

w dalszym ciągu tow. Klima- dycji robotniczej Łodzi wska­
szewski - wymierzyły spra- zał na symboliczne znaczenie 
wiedliwość społeczną ludowi zjazdu, odbywającego obrad 
pracującemu miast i wsi. w gmachu dawnego niemiec 

Rząd robotniczo-chłopski kiego gimnazjum, które byl 
czyni wszystko, aby zbliżyć kuźnią wrogiej dla narodu 
wieś do miasta, do najważ- polskiego na m:szym terenie 
niejszych ośrodków życia kul działalności. -Dotąd zagadnie- I 
m-alnego. Wieś trzebą p_od_: nie szerzenia k!tltl!__ry nie ~Y.~- ·· . _-;Na s!!! _ obra..4 

1 milion 
• 100 tysięcy bezrobotnych 

w Bizonii 
BERLIN (P.A.P). - Rada się ku upadkowi. 

Aclministracyjna we Frankfur· Lirzha betrobotnych stale 
I ri~ nad !llcnem ' opuhliko">Vnla w1.1asf!l. " 
'Jlra wozdanio o sytuacji go· W POiowie lutego b. r. w 

J 
;-podarczej w Bizonii. Sprawo. ~icmczech Zachodnich było mi 
lldanie stwierdza, że gospodar· hown sto ty~ięcBy bez~~botnych._ 

T· • • • sameJ awarn ostatnio 
.~a :N1enuec Zaeh11dnic.Ji e~~- ~O _,11.~ę__dsi~bj,oplłl!r. _ 
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Robotnicy-żołnierzom 
Dor załogi Państwowej Odlewni 

dla Batalionu Akademickiego 
Listonosz wiejski-siewcą kultury n 
Obrady pierwszego ziq du IJ1tonou VI wł itkich kręgu oc~t i T ele raf w 

Z ż 11 c ia Pard.I 
UWAGA! Pralegend Dzielnicy Sta· 
foIIUeJsltiej ! 

W dniu wczorajszym o go­
l!!zinie 18-tej w „Domu żoł­
nierza" odbyła się uroczy­
stość wręczenia emblematu -
godła państwowego wykona­
nego przez robotników Pań­
stwowej Odlewni (dawn. Fer­
rum), Batalionowi Akademic­
kiemtt. 

· (dokońc1 nie z str. 1-ej) 
Dziś 21-go o god~inle 17-ej od­

będzie się odprawa prelegentów. 
I 

rodu polskiego, zakończył niem ich - dostarczvła wiele 
ciekawego materiału· i przy­
czyniła się d:> tego, aby bo­
lączki, poruszone i.rzez dy­
skutantów, zostały zlikwido­
wane. Tow. Uzdański podln·e 
ślił, że listonosze powinni ko'l 
tynuować kontakt, jaki w 
dniu wczorajszym nawiązali z 
przedstawicielami prasy. Bę­
dzie to z pożytkiem dla roz­
woju czytelnictwa na wsi. 

wą. i przyśpiesza cemepto- -n grodc:, ufµ.m} wa}lą. przez 
wąnie się sojuszu robot11i- Redakcję „Głos-q Rol ~tnicze­
eio - chłopskiego. rn", Stanisław 1rze}czyk z 

UW AGA: Uqestntcy grup sa1110-
!;.szłatceRlowyclJ ' 

tow. Uzdański swój referat. 

Uroczystość zagaił por. Ru­
dy, po czym nastąpiło wrę­
czenie godła. Po odśpiewaniu 
„Międzynarodówki" przemó­
wił ppor. Celejewski, dzięku­
jąc w imieniu batalionu ro­
botnikom za ich dar. 

Następny referat o udziale 
listonosza wiejskiego w akcji 
rozpowszechniania cz~ ,.lni­
ctwa na wsi wygłosił tow. 
Klimek, jkierownik Oddziału 
Organizacyjnego łódzkiej dy­
rekcji. 

2) Uświadomienie ludno§_ Radoszyc obwoou Końsltie i 
ci wiejskiej przez gazetę i Antoni Balc'>yński z obwodu 
książkę, którą. doręcza Li- Kutno 1 o' rzymali ~owery, 
stonosz Wiejski, kładzie :prze}rnzane przez K!:!m1t~t Wo 
trwałe fundamenty dla bu. Jcwódzki PZPR W ł.odz1, Af!­
dowy silnej gospodarczo i t~ni Bienyński z Wartkowic 
politycznie Polski Ludo- oowód Łęczyca otrzymał 
wej, dla. budowy podstaw IO.OOO zł, Stanisław ~aktura 
wyższego ustroju Polski Bo- z Wadlewa obwód . P.1otrkó~ 

Wydział Propagandy. OiwiiltY I 
Kultury zawiadamia, :ie wykład na 
temat „Marksizm - teoria socja­
liŻmu naukowego" zostaje pn:ełożo 
ny na dzień 27 lutego br. na godz 
I I.OO rano w sali konferencyjnej 
Komitetu Łódzkiego PZPR. 

Następnie odbyła się akade 
mia poświęcona 31-szej rocz­
nicy Armii Radzieckiej, na 
którą złożyły się: referat wy­
głoszony przez ppor. Niklew­
skiego na temat historii i zna 
czenia Armii RadzieckJ.ej, 
gwarantki pokoju oraz 
część artystyczna w wykona­
niu zespołu artystycznego Ba 
talionu Akademickiego, oraz 
kwintetu rewelersów, PZPB 
Nr 17. 

„Mamy ambitne plany -
przybliżenie wsi do ośrodków 
kulturalnych, czynny udział 
w upowszechnianiu kultury, 
udostępnienie wsi słowa dru­
kowanego, udział w walce o 
podnoszenie oświaty - i wie 
rzymy, że wykona.my te pla­
ny, które stanowić będą o 
tym, Jak daleko pójdzie na­
przód wieś polska w pocho­
dzie do kultury" - stwier­
dził tow. Klimek. 

Na zakończenie obrad Zjav:d 
uchwalił wystosowanie de­
pesz do Komitetu Centralne­
go PZPR, Zarządu Głównego 
Związku Zaw. Pracowników 
Poczt i Telegrafów oraz d.:i 
Ministra Poczt i Telegrafów. 

W uchwalonej jednomy~lnie 
rezolucji czytamy: 

cjali&tvczncj - 5.000 zł oraz ZdZ'lsław Na 
• · '. . . . piórkowskl ze Złakowa Ko-

3) :M~·, !·i.stonosze ~1e~s- ścielnego obwód Łowicz ·­
ry, rozuruic>Jąc w -peł1:1 cią- 5.000 zł od Dyrekcji Poczt i 
ż~ce ~a MS zadama i obo- Telegrafów w Łodzi, Remi­
~ązl~1 przy~zek:nny :•ol~n- giusz Fryta otrzymał 10.000 zł 
111e, ze do.łozy~ny wsz), stlnrh od Związku Zawodowego 
naszych sił i staran, by Pocztowców Bolesław Wasi­
zjednać jak największą. ilość lewskl z R~wy Maamwieckiej. 
prenumeratoró'~ na wsi dla. Stefan Tcrkow z Lubania nad 
demokratyczne1 prasy 1 Pilicą, WLadyBław Szajnda 
ksi~żki i wykonać z nad- ze Zgierza, Kazimierz Rybia­
wyzką. zaplanowaną. na ro.k tek ze Skórkowic, Kazimierz 
1949 pracę. Starać się będzie Paciorek z Grabowa koło Łę­
my o wzięcfo jak najaktyw- czycy, Marian Karolak z 0-
niejszego udziału we współ- strowów koło Kutna, Henryk 
zawodnictwie pracy stano. Sykuła ze Stomporkowa, Jó­
wiąc~·m jedynie słuszną. dro- zef Wilk z Kłomnic, Leon 
gę dla osiągni~cia dobrobytu Drabik z Rokicin, Feliks 
całego Narodu Polskiego. Szumnicki z Sieradza, Roman 

UW AGA! C;i:łonkowle Kola Gastro 
nomlkówl 
Dziś dn. 21-go o godzinie 9 ranr. 

w sall Dzielnicy Sródmleście, ul 
Piotrkowska 53 odbędzie się ze­
branie, koła. 

UW AGAI Kolporterzy podstawo­
wych organizacji partyjnych dziel­
nicy Sródmleśclel 

Dziś, dn. 21 bm. o godz. 17 od­
będzie się odprawa na której win· 
nl być obecnl również kolporte­
rzy Zarządu Miejskiego. 

Na zakończenie uroczystości 
wyświetlano filmy: „Moje 
Uniwersytety" i „Koncert 
Młodych". 

Tydzień 
polako-czechoałowacki 
PRAGA (PAP). - W ra­

mach „Tygodnia Przyjaźni 
Czechosłowacko-Polskiej", od­
będzie się w Pradze w dniu 
10 marca br. wielka manife­
stacja publiczna, na której wy 
głoszą przemówienia członko­
wie rządu, oraz przedstawi­
ciele społeczeństwa czecho­
słowackiego. 

We „rszystkich dzielnicach 
Pragi zorganizowane będą sta 
raniem Rady Miejskiej aka­
demie i zebrania, poświęcone 
2-ej rocznicy podpisania urno 
wy czechosłowacka-polskiej. 

W „Tygodniu Przyjaźni" u­
rządzona zostanie 111a obsza­
rze całej Republiki Czecho­
słowackiej zbiórka pieniężna 
na odbudowę Warszawy. 

Jako ostatni 1 przemawiał 
przedstawiciel Komitetu U­
powszechnienia Książki ob. 
Rogoziński, mówiąc szczegól­
nie o akcji upowszechnienia 
książki na wsi. 

Po referatach wywiązała 
się mYWiona dyskusja, w któ 
rej głos zabierali listonosze z 
różnych krańców wojewódz­
twa. 

Ob. KołodZliejczyk z Ostro­
wów (obwód Kutno) mówił o 
wielkim znaczeniu Zjazdu, 
który przyczyn! się do jesz­
cze większ:ege1 udziału listono 
szów wiejskich w upowszech­
nianiu kultury w Polsce 

Dalsi dyskutanci tow. tow. 
Osmólski (obwód sieradzki), 
Cykuł (Końskie), Józefowski 
(Wieluń) i Kołodziejczyk {Wie 
luń) mówili o trudnościach, 
na jakie napotykają listono­
sze wiejscy przy pracy i o 
sposobach kh zwalczenia. 
Tow. Kamłllski z obwodu raw 
sko-mazowieckiego zwrócił u­
wagę na rolę „Gromady", któ 
ra będzie nową bronią w v.·al 
ce klasowej na wsi. 

W podobny sposób wypowia 
dali się pozostali mówcy -
tow. Michałowski (obwód Łę-

- czyca), Kiepulski (Wieluń). 
Wystawa polsko w Brukseli Krawczyk (Wieluń). o nowej 

Bruksela (PAP). Belgijski roli listonosza mówił szcz:e­
minister oświaty Kamil Huys gólnie tow. Stabińskl z ob­
mans dokonał otwarcia wysta wodu piotrkowskiego. 
wy polskiej sztuki ludowej w Jako ostatni przemawiał 
Brukseli. tow. Fryta z obwodu wielm1-

Deputowany socjalistyczny skiego, podkreślając, że listo­
Ludwik Pierard przywitał po nosze wykonają ciążące na 
sła R. P. w Brukseli Aleksan nich obowiązki. 
dra Krajewskiego i licznie Podsumowania dyskusji do­
zgromadzoną publiczność prze konali tow. tow.: dyrektor 
mówieniem, w którym oświad. Herbst, redaktor Uzdański i 
czył, że wystawa polska jest I prz.edstawiciel Ministerstwa 
dla Brukseli rewelacją arty- Poczt i Telegrafów - radca 
styczną. Piotrowski. Dyskusja - zda-

• Dnia 18 lutego 1949 r. o godzinie 17 zmarła 
śmiereią tragiczną 1>0dczas pełnienia obowiązków 
partyjnych 

tow. Anna Popielska 
członek egzekutywy organizacji PZPR Urzędu Wo­
jewódzkiego f,ódzkiego. 

W Zmarłej tracimy oddaną i wytrwałą bojow­
niczkę w walce o demokrację i socjalizm. 

Cześć Jej pamięci. 

ORGANIZACJA PZPR 
URZĘDU WOJEW. ŁÓDZKIEGO 

REZOLUCJA 
Uczestniey I Okręgowego 

Zjazdu Listonoszów Wiejs­
kich w Lodzi zgromadzeni 
w dniu 20 lutego 1949 roku 
po wysłuchaniu referatów 
na temat znaczenia, roli i 
zadań Listonosza Wiejskie­
go w rozpowszechnianiu pra 
sy i książki na wsi, stwier­
dzają. i uchwalają. co nastę. 
puje: 

1) Masowe rozpowszech­
nianie demokratycznej pra.. 
sy i książki wśród ludności 
wiejskiej prowadzi do pod­
niesienia oświaty i kultury 
wsi, rozwija myśl postępo-

WRĘCZENIE NAGROD 
W drugiej części Zjazdu na 

stąpiło uroczyste wręczenie 
nagród listonoszom-przodow­
nikom pracy. 

Józef Matusiak ze Zduń­
skiej Woli obwodu poczto­
wego Sieradz otrzymał radio 

Barański ze Słupi koło Skier­
niewic, Jan Bombas z Z~po­
lic, Jan Piserkiewicz z Łę­
czycy, Stefan Korgul z Sil­
niczki, Idzi Cichosz z Rząśni 
i Stanisław Bracik otrzymali 
ufundowane przez R. S. W. 
,,Prasa" nagrody w 11>osta.ci 
mat.eriałów włókienniczych. 

W dniu 21 bm. o godz. 17-ej 
odbędzie się odprawa Aktywu 
Kobiecego Dzielnicy Staro­
miejskiej przy ul. Południo­
wej Nr 11. 
Obecność wszystkich człon­

kiń obowiązkowa. 

U W A G A I Korespondenci Głosu • 
Robotniczego I redaktorzy gazetek 

łclennych 

Dzielnicy Górnej-Prawej 
W środę, dn. 23 bm. o godz. 17-ej 

odbędzie się w lokalu Dzielnicy 
Górnej-Prawej ul. Czerwona 3 od­
prawa korespondentów fabrycz­
nych 1 redaktorów gazetek ścien­
nych. 

POCZTOWCY NA RZECZ 
ODBUDOWY WARSZAWY 

W trzecią rocznicę powstania ORMO 
Ogólna suma uzyskana z potrą­

ceń dobrpwolnych składek z upo­
sażeń pracowników pocztowo-tele­
komurukacyjnych Okręgu Łódz­
kiego na rzecz „Odbudowy War­
szawy'' w okresie od 1 maja 1948 
roku do 31 grudnia 1948. r. wynio­
tła 577 .095 złotych. Uroczysta akademia w Domu Kultury Milicjanta w Łcdzi 

Suma ta została przekazana na 
rachunek Obywatelskiego Komite­
tu Odbudowy Warszawy w Łodzi 

Trzecia rocznica powstania 
Ochotniczej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej, była nader u­
roczyście święcona przez łódz 
ką organizację ORMO we­
spół z całym łódzkim społe­
czeństwem. Widownia teatru 
Domu Milicjanta ledwo po­
mieścić mogła .liczne rzesze 
ORMOwców i przybyłych go 
ści - ludzi pracy. Przy stole 
-prezydialnym zasiedli: II se­
kretarz ŁK PZPR, tow. Sta­
nisław Duniak, przewodni­
czący MRN - tow. Edward 
Andrzejak, komendant mia­
sta - tow. płk. Strzelczyk, 
przedstawiciel UB - tow. 
Mróz, wiceprezydent mi_asta­
tow. Bugajski, kom. straży 
pożarnej - tow. płk. Kali­
nowski, jako też ORMOwcy­
pracownicy łódzkich zakła­
dów pracv. Przewodniczył 
tow. kpt. Witczak - komen-

dant ORMO. 
W imieniu PZPR głos za­

brał II sekretarz Łódzkiego 
Komit.etu, tew. Dunlak, któ­
ry w treściwym skrócie przed 
stawił obraz sytuacji, w ja­
kiej toczyło się życie w na­
szym państwie od chwili wy­
zwolenia aż po dobę obecną, 
wskazał na pokonane trudno­
ści w każdej dziedzinie, na 
podjęty przez cały proleta­
riat polski wysile!t, który stał 
się podkładem pod budowę 
Socjalizmu w Polsce. Wska­
zując na piękne osiągnięcia w 
pracy ORMO, tow. Duniak 
wyraził pewność, że i na przy 
szłość ORMO wraz z całą kla 
są robotniczą nie ustanie w 
pochodzie do Socjalizmu. _ 
Przemawiając w imieniu 

społeczeństwa łódzkiego, tow. 
Andrzejak stwierdził, że 
Łódź czerwona uważa dzień 

W dniu 18 łut.ego 194.9 roku, zmarła na sku­
tek tragicznego wypadku 

tow. Anna Popielska 
ur. 2. XI. 1922 r. 

Inspektor Wojewódzkiej Rady Narodowej, aktyw­
na działaczka społeczne. pracująca. od chwili Wy­
zwolenia na polu utrwalenia. władzy ludowej \V 

Polsce. 
W Zmarłej tracimy nieugiętego bojownika o 

sprawiedliwość si><>łeczną. 

PREZYDIUM 
WOJ. RADY NARODOWEJ 

W ŁODZI 

święta ORMO za swoje świę­
to. ORMOwcy bowiem są sy­
nami klasy' robotniczej, a na 
posterunku, na który powo­
łani zostali przez tę klasę ro­
botniczą - wywiązall się ns­
ieżycie. 

Sprawozdanie z działalno­
ści łódzkiej organizacji ORMO 
złożył tow. kom. Witczak, da­
jąc wyraz zadowolenia, ie na 
każdym odcinku powierzone.i 
pracy, ORMOwcy wykazali 
się zrozumieniem swoich za.­
dań i, że praca ich zasługuje 
na uznanie. 

Komendant Miasta, tow. 
Strzelczyk podsumował wy­
niki pracy ORMO, uznając je 
jako wysoce dodatnie. We­
soół ~ Milicją Obywatelską, 

W dniu dzisiejszym dyżurują. 
następujące apteki: 

,•'-Piotr.ltowska 165 Chą.u.:-fn.;! 
ska, Narutowicza 6 - Glu~I 
chowski, Rzgowska 147 - Ko­
walski, śródmiejska 21 - Mal­
czewski, Karolewska 48 - Sa­
nir ka, Limanowskiego 80 -
Stokłowski, Napiórkowskiego 
41 - Bartoszek. „„ ... „ ... „„„ ..... 

Radio 
ORMO podjęła obowiązek o- Poniedziałek, 21 lutego 1949 r. 
chrony i czuwania nad bez- Godz. 11.40 „Uczmy się śple­
pieczeństwem miasta. ,,Może- wać" - audycja szkoln!I. 11.57 

Sygnał czasu 1 Hejnał. 1%.0ł Wla­
my zapewnić Partię i całe domości południowe. 12.20. Koncert 
społeczeństwo stwierdził solistów. 12.45 Audycja dla wsi. 
tow. Strzelczyk - że szeregi 13.10 P z e r w a . 14.40 Muzyka 
ORMO stale będą się powięk obiadowa. 15.05 (t.) „Najsławniejsi 

artyści" (płyty). 15.30 „Hallo mło- -
szały, przygotowane do no- dzi fizycy" - pogadanka dla dzie­
wych zadań, jakie stawia cl. 15.45 Muzyka popularna. 16.00 
przed nami historia". dz Ie n n i k. 16.30 „Archipelag 

Na zakończenie tow ko- lu~ odzyskanych". 16.50 „Utwo-
. • · rzeme Komisji Elektryfikacyjnej 

mendant kpt. Witczak odczy- w ZSE.R". n.oo Koncert rozryw­
tał rozkaz specjalny Komen- kowy. 17.łO Muzyka powatna. 17.50 
danta Głównego Milicji Oby- „w 109 rocznicę śmierci Augusta 

t 1 ki j d k jl Bebla". 18.00 Muzvka francuska. 
;va, e S e., wy any z O az 18.35 „Stare 1 nowe;'. 18.55 Koncert 
sw1ęta ORMO, po czym na- popularny. 19.40 „Wszechnica Ra- . 
stąpiło udekorowanie odzna- dlowa". 20.00 o z le n n i k. 20.45 
czonych członków ORMO Muzyka z płyt. 21.3' Audycja z cy-

p Ś • f' j 1 j Ak ·d klu: „Od Moniuszki do Statkow­
„ o czę Cl o lC a ne a e- ski ego". 21.30 „Miasteczko na dło-

mu, nastąpiła bogata część ni" Jana Drdy - montaż uterac­
artystyczna, w której udział ki. 22.00 „Od melodU do melodll". 
wzięli wyłącznie członkowie 22.45 (t.) Koncert tyczeń (cz. n. 
ORMO wykazuj c Wl'ele u- 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 

• ą Muzyka poważna. 23.50 Program ii••••••••••••••••••••111••••ll iill•••••••••••••••••••••łll•Bliiiil zdolnień artystycznych. s. na jutro. 24.00 Koncert życzeń. 

W. Ażaiew 83 

Daleko od Moskwy 
Dlaczego? Dlatego, że posiadamy dziesiątki i setki ty- I 
sięcy oddanych Stalinowi mistriów, fachowców, bar­
dzo wielu takich, jak Beridze posiadających doświad­
czenie i wiedzę. Słusznie czy nie Alosza? 

wnicą Załkind starał się wyprowadzić maszynę z nie­
bezpiecznego miejsca. To mu się udało, ale nie odrazu. 

- Niepotrzebna obawa, szofera macie pierwszej kla­
sy - dumnie powiedział Michał Borysowicz. 

- Tak - zgodził się Kowszow. Ja też o tym my­
ślałem ale inaczej. 

Dzień chylił się ku końcowi. Wszyscy szybko roze- - A jak? Załkind nie mógł oderwać spojrzenia od 
szli się do swoich gabinetów. Kowszowa dogonił w ko- drogi. 
rytarzu już ubrany Załkind: - Mv młodzi ludzie, którzy zostaliśmy wychowani 

- Pojedziemy do Tierochowa. Czy zapomniałeś że- przez władze radzieckie musimy stawiać wobec siebie 
&my się umówili. Nie patrz tak żałośnie na zegar, po- wysokie wymagania. 
tern odrobisz„. - Jakie? Czy w tym sensie, że zdajemy sobie spra-

Maszyna mknęła po drodze, jak gdyby po dnie rowu wę z naszego obowiązku? 
pomiędzy wysokimi ścianami zwałów śnieżnych. Trzy- - Nie, wszak to jest samo przez siebie zrozumiałe, 
mając dużymi rękawicami kierov\rnicę i wpatrując się że u podstawy wszystkiego leży wierność Ojczyźnie, par­
poprzez zamarzłe szkło Załkind od czasu do czasu przy- tli oraz gotowość ofia.rowania nawet życia, jeśli tego 
glądał się siedzącema obok inżynierowi. wymaga obowiązek. Ale ja mam na myśli ZUl(ełnie 

- Jeszcze raz powtarzam: dzisiaj jest wspaniały dzień co innego. Żaden młody obywatel radziecki lat około 
towarzyszu Alosza. Beridze zrobił mi po prostu pre- trzydziestu nie ma prawa być niedouczonym. Musi opa­
zent dzisiaj. Szczególną dumę poczułem za niego. Czy- nować dokładnie ten fach albo tę specjalność, którą 
tam ankietę i myślę: wspaniałych ludzi wychowała wła- sobie obrał! U nas wyrosło tysiące prawdziwych kie­
dza sowiecka! Mnóstwo mistrzów, znawców rzeczy i pod rowników, inżynierów, architektów, chemików, nauczy­
względem ideologicznym, pod względem wewnętrznej cieli, lekarzy, prawdziwych mistrzów. Ale posiadamy 
treści stworzyła zupełnie nowych ludzi. Obecnie Niem- jeszcze bardzo wielu niedouczonych ludzi, po prostu a­
cy niszczą wszystko, co jest żywe i cenne na naszych nalfabetów. A przecież ludzie ci mieli różne możli­
ziemiach. Ale nastanie koniec wojny„. Przyjdzie czas, wości. Maszyna w rozpędzie wjechała na nieubity od­
kiedy trzeba będzie odbudowc:ć to. C? zo.~ta~o zniszczo- ł ~ek dl'\lgi .i zatrzymał~ się _w -~ękkiej zaspie ~ież­
Q. My to u~zyniJ:I?.Y szybko i lep1e.1 amzeli przedtem! neJ. Zręczrue przełączaJąc biegi i manewru1ąc k1ero-

- Myślałem że utkwimy tutaj, powiedział Aleksy. 
Maszyna ruszyła. Załkind nie zapomniał o czym roz-

mawiali: · 
- Wypowiedziałeś ważną myśl Alosza. Mnie rów­

nież zajmuje ta kwestia: dlaczego nasi ludzie o jedna­
kowych życiorysach, o równych prawach w społeczeń­
stwie i nawet przypuśćmy o jednakowych zdolnościach 
dochodzą w życiu do różnych rezultatów? Nie mrp·ę 
spokojnie mówić o J efimowie. Myślę o nim przez te 
wsz.yf/kie dni i nie mogę nie porównać go„. chociażby 
z T1erochowym, do którego obecnie jedziemy. Są w jed­
nym wieku, razem przybyli do Nowińska. Zdaje się że 
nawet byli w tej samej grupie komsomolców, tutaj uczyli 
się, pracowali, zmężnieli, stali się komunistami. A te­
raz owszem można ich porównać, ale nie można ich 
postawić obok siebie. Tierochow - zuch, jak zresztą 
zaraz zobaczysz„. O Jefimowie już tobie opowied2:ła­
łem. Dlaczego obecnie Tierochow jest doskor-ałym do­
w~dcą a:zi:!i pr_!łCY albo wyrażając się skromniej - jed­
neJ ?yw1~.i1; wowczas gdy, uczciwie mówiąc, Jefimowa 
nal~y zdJac. z pr':cy. J?laczego w tak trudnej godzitiie 
doś• tadczema uwidoczniła się pomiędzy nimi taka róż-
nica Załkind ~ająco spoj~ał na Aleksego. 

4. c. n. 



otes 1'1:0M~SZ(i)WS~i u p Al .420 .... 

Kronika Tomaszowa ORMO-wcy Tomaszowa dobrze służq klasie robotniczej 
... Przyrzekam sumiennie maszowa do organizowania 'by członkowie Oc'1.otniczej ściowych, świadomych za- chór, sekcje sportowe, wła­

i gorliwie wykonywać oho- kadr ORMO - szeregi jej Rezerwy nie bra.li udziału. dań i celów bojowników sne Koło ZMP i TPPR -
wiązki członka ORMO, ze wypełniła c przede wszyst- Zwycięskie referendum, Polski Socjalistycznej. z każdym dniem umacnia i 
wszystkich sił pomagać kim młodzież ZWM-owa i klęska reakcji w wyborach Na ten moment, na akcję łączy ze sobą tych wszyst­
or~~nom Milicji ~bywateJ- m~<><;Izież. fabr~czna._ Naj~a~ do Sejmu Ustawodawczego, doks~tałc~ia ideologiczne- kich, którzy wstąpili w sze­
~kieJ w utrzyma~m spokOJU dz_ieJ ~wiado~1,_ naJbardzieJ chronienie mienia i bezpie- go i poht?'cznego, zwraca regi ORMO. 

MUSIMY O NICH 
PAMIĘTAĆ 

i porządku publicznego, w ofiarni młodz1ezowcy stanę czeństwa mieszkańców mia- nam szczegolną uwagę za­
zwalczaniu i ściganiu prze- li do szeregu, by bronić, by sta i okolicznych wiosek, stępca komend~nta tow. Ra 
stępstw, a w szczególności umacniać zręby Polski Lu- ściganie band dywersyj- tyński, w czasie rozmowy, 
prze_stęJ?stw przeciwko u- dowej, by _niszczyć i ścigać nych w okolicach Tomas~o- jaką .W., tych dniach przepro 

KOMU WINSZUJEM'l strOJOWl , O:emokratyczne- pogro~owcow faszy~m~, po- wa, odpowiedzialna i trudna wadzillsmy. 

Trzy czwarte dzisiejszego 
stanu tomaszowskiego O. R. 
M. O. to w dalszym ciągu 

WSPÓŁPRACA ZE STRA- młodzież robotnicza. Pozo-Poniedziałek, dnia 21 I t mu„. - mowią słowa przy- nleczmków kapitalizmu służba - zahartowały i u-
1949 r. u ego rzeczenia Ormowca. wrogów ludu pracującego'. mocniły jednostkę, stworzy 

Dzlł: Eleonory i Feliksa Jak przyrzeczenie to do- ludzi wczorajszego dnia. ły z niej operatywny zespół, ŻĄ POŻARNĄ stałą część stanowią st':lrsi 
Od października ubiegłe- robotnicy fabryczni. W co-

trzymyw~e jest i wype?iia W ciągu kilkunastu dni - któremu można powierzyć 
W..AMNIEJSZE TELEFONY n~ - świadczą długie listy tomaszowska jednostka o- każde, najtrudniejsze zada­

of1ar, mówi przelana krew, siągnęła cyfrę 250 ludzi. nie. 

go roku nawiązana została tygodniowych zajęciach 
współpraca między ORMO praktycznych pogł<i9iają 

Słirai Pożarna - 51 
~ O'bywatelska - 47 

. Dworzec Kolejowy - ł 

mówi bo~at~rs~a praca Pow~ta.ł zesp?ł, k~óry J?ięk- Wprawdzie połowa spo­
t~zec~ lat istmem.a. -~)chot- nym1 literami, ~apisał ~tę ~ śród tych pierwszych ode­
nicze1 ~ezerwy Mihc1i Oby- walc; o ustroJ. sprawiedh- szła z szeregów ORMO, ale 

a miejscową jednostką Stra swą wiedzę fachową, stając 
ży Pożarnej. się prawdziwą pomocą Mili 
Odbywające się co mie- cji Obywatelskiej. 

watelsk1ej. wości społeczneJ. odeszła na inne odpowie-
.ADRES REDAKCJI: R.8.W.J d · I 1 · k' · ł t 
Prasa" Plac Kościus k' 16 OFIARNA „1ŁOD E,.. ZAWSZE zta _ne p aco':" i! zaJę .a s a 

" • . z 1 . : i• ZI LJ nowiska w zycm pohty:cz-
tełef, 250, godziny przyJęc Kiedy przed trzema laty NA POSTERUNKU nym i społecznym. · 
10-12. przystąpiono na terenie To- Nie było akcji, w której 

siąc konferencje, wspólna I warto pamiętać o tych 
świetlica w Domu Straża- ludziach. Tymbardziej, że 
ka, wspólny obecnie kurs i oni mają swe troski i nie­
polityczny, na którym stra- zrealizowane projekty. War 
żacy i Ormowcy pozna.tą hi- to, by społeczeństwo pośpii= 

ŚWIADOMI BOJOWNICY storię ruchu i walk klasy szyło im z pomocą. 

Sprawa e•1mnaz1•um w1•eczoroweeo I nie tylko w akcjach, ~~~~ni%~am~r~~acuj!~~~~ Tomaszowscy Ormowcy 
_gdzie trzeba było mocno ka zadania - to wszystko za- dobrze zasłużyli się w zwal-

li rabin w garści trzymać i wiązuje coraz mocniejsze czaniu i ściganiu prze-

" ub .. roku .sz:kolnY?l istniało· ność już od nowego roku szkol- Gimnazjum Wieczorowego o celnie strzelać, zdali egza- węzły, jakimi Straż powią- stępstw, a w szczególności 
u nas Gi~n.az1um ?'1.eczorowe,I nego, o lle zgłosi się odpowie- zgłoszenie się w kole ZMP na min tomaszowscy Ormow- zana została z ORMO. przestępstw przeciw ustro-
nlestety, Jednak w btezącym ro-j dnia ilość kandydatów. terenie swego zakładu pracy lub, cy: W każ.d~j ~k~ji społ_ecz- Własne życie świetlicowe, jowi demokratycznemu. 
ku zos~ało ono zamk~!ęte, co I W związku z tym Zarząd jeżeli koło nie istnieje, w Za- neJ, w kazd~1 imprezie 0 

poz:baw1ło znaczną częsc mło-, Mi,ejski ZMP prosi wszystikirh, rządzie Miejskim ZMP ul. Mi- szerszY1'.1, og~lnos~ołecznym 
dzieży mo:żliwości dalszego ktorzy pragnęliby uczęszczać do ta 36-38. · J. K. znacz~mu byli, są i będą. Uroczysta A adem'Ja 
kszta_lce~la się. . I A obok tego - doceniając Dziś (poniedziałek) o go- W części oficjalnej oko-

Dz1alaJące obecme Kursy Ko- 11• 1 
· ś · d ś · ·1· d · · 18 1 

resipondencyjne ZMP tyko w I e c 1c1·a1 sprzed ac· sio n ·iny znaczei;iie . Wl!ł om? Cl po i- zmie w sa i Robotni- l~cznośc~owy :~~erat wygło-
cz:ęści wyczerpują sprawę Obe- ff!ł tyczne], Jakie kazdy wal- czego Domu Kultury przy si przedstawiciel Komendy 
cnie siprawą 

0

założenia w 
0

Toma-1· czący winien posiadać - ul. Armii Czerwonej odbę- Wojewódzkiej ORMG, a 
szowi~ Gimnazjum ~ieczorowe- zapłaci 250.000 złotych grzywny k~ztałcą si~ i dopełniają swe dzie si~ uni~zysta !łkadem~a część artystyczną wypełnią 
go za!n~eresowa~ . s;ę Związek '! Kiedy podczas• jedne" z kład masarski Wacla K ~iadomośc1 na po~adankach z o~aZJl 3-eJ r?c~cy zawią występy zespołu teatralne-
Młodz1ezy Polsk1e1. . .. J 1 . wa , .0 i na kursach politycznych, zama Ochotnicze] Rezerwy go RDK. 

Okazuje tię, że sprawa ta/ gz:udniowych akCJl członko- wa .sk
9
i
7
eg? przy uill: Szczęsh- tworząc kadry pełnowarto- Milicji Obywatelskiej. Wstęp bezpłatny. 

~ ill~~i~mz~~~ ~k~aj ~~~ ~~~io~~------·------------------------------
kle mogłoby raz.począć działa!- Kontroli Cen odwiedzili za- daz słoniny - odpow1edzia 

KRONIKA S, PORTOWA norf:;tr~~e:~~n~~ ~8!r:~~~ Szkolenie no'ft'ych kadr 
. li jednak temu twierdzeniu, 

I 
• • • przeprowadzili rewizję i zna dla przemysłu weln1·anego 

W dniu wczorajszym w go- stwo Kubiakowi lmywdz1 za- leźli pod bufetem około 50 
dzinach popołudniowych odbyło wodnilka Lechii i _słusznym w tej kg. słoniny. W sierpniu 1948 r. rozpo- Nadmienić przytym trze- ników PZPW Nr. 28 swą 
się towarzyskie spotkanie mię· walce byłby wymk remisowy. W , 'k .., d częła w PZPW Nr. 28 prak- ba, że dziewczęta te zaled- znajomością zawodu, zainte 

kd~y leaderemk\ taBbeliE' okręgtukłódz Waga lekka: Kaczmarek zmu- protok~o'ynłul puanspWoraucąławzonKego~ k . b 1 t k . 2 dn' d . 
1ego w . nerge y ą z G 

1 
. d ~...Ad . . ty ę grupa a so wen e ze wie i w tygo mu odby resowaniem dla całości i po 

Lodzi a miejscową drużyną Le- sza . 0 ema . 0 !"""' ama się w walski odpowiadał w tych szkoły Przysposobienia Prze wały szkolenie tpraktyczne, szczególnych etapów produ 
chii. (drugim starem:, . . dniach przed Wojewódzką mysłowego. Grupa ta skła- i w tym wypadku wyniki u- kcji oraz dyscypliną. Chce-

Zwyciężyła Energetyka w sto Y" wadz~ P.ó!s0drn~J. w k.tó- Delegatruą Komisji Specjal- dająca się z 33 dziewcząt, znać należy za nadspodzie- my, aby wybiły się one na 
sun1ku 10:6. ~ej f S<J>?tk~ 1 się !Y_gierows~i .z nej, a z j-ego tłumaczeń przy które jakkolwiek nigdy nie wanie dobre. czoło IJ.aszych przodowni-

Przed rozpoczęcien: właści- ~a rans~~m, ~wycięzat "?~azn!e toczyć musimy maleńki miały nic wspólnego z prze W chwili obecnej, dla po ków, którymi PZPW Nr. 28 
"".Ych walk odbył~ się spot~a- ~aryJ~;ow~ki pszy ee mczme fragment: · mysłem, ani też z pracą fa- głębienia wiedzy praktycz- będzie się mogło szczycić. 

dme wSt "".~zki~ pa(pEierowetJ km)ię: W wad s;red ·iei· pr 1. w Otóż szanowny masarz bryczną, jednak w dobrym nej absolwentek, zostaną Korespondent fabryczny 
zy roms' m nerge v ą 1 ze n zez p er k ł k d' · · t b · d d tk · B 

Goździkiem (Lechia). z "uwa~l sze dwa starcia wyraźnie prze- za. aza e_ spe i~ntce ~prze- zrozumiem u p~ rz~ nasze- ieszcze o a owo zor~an~- . K. 
na wiek przeciwników walki we waża Piórkowski i w trzeciej dazy, g~yz ta !,me umie wy go prz~mysłu cierpiące~o na zowane W?'kłady ~ św.1eth- -----------­
punktowano, jednak Goździk rundzie po je~nyn: z . ci~ów ~onywa~ _takich. czynności, bra~ .sił fac~o~ch, a Jedno c~ zakładow, ?<>wiem zycze Z zvcia Z„ P 
miał wyraźną przewagę nad go- Adryszczak da1e się wyltczyc. Jak kroJeme słoniny" i roz- czesme posiadaJąc szczere mem naszym Jest, aby kur- „ 1·11 
śdem. w wadze pólcięż,kiej Brzeziń- sprzedawać miał schowane chęci, już 'w pierws~ym o- sistki po jednorocznej prak- Odprawa seminaryjna ZMP 
~yniki pos~c~egó~nych spot- Siki zdobył dla Lechii punkty 50 kg. po powrocie wieczo- kresie egzaminacyjnym wy- tyce przydzielone już jako . 

~an przedsta_w1a1ą się na~t~pu- walkowerem, g\'lyż goście nie rem do sklepu. stawiły śobie barlzo dobre stałe pracownice, nie tylko W lokalu Z~ odb.yła się 
Jąco„ Na p1e~zrm m1ej~cu "'.ystawili w tej wadze zawod- To naiwne, a równocześ- świadectwo w postaci 5 b.,były na poziomie, ale rów- V odprawa semmary3na dla 
~Jemy zawodmkowk łódz:~ch. mka. nie śmieszne tłumaczenie dobrych, 12 dobrych i 16 do nocześnie świeciły przykła- przewodniczących, rejono-

Tw 
adga mk1;1szza: S~y~ 

1
owski -k Spotkanie z Energetyką było I nie uchroniło p. Kowalskie- statecznych wyników. dem dla wszystkich pracow wych opiekunów masowego 

ar rtws 1. wyc1ęzy na pun d . .,,_ . k „ bok . . k 1 · · akt b 
ty Twardowski. rugim spo,"amem se c11 - go od zasłuzoneJ kary i za sz o. erua i ywu, w o e.c 

W k . Wlod k serskiej Lechii która przejawia odmowę sprzedaży zapłaci nośc1 delegata Zarządu WoJ. 

uleg:g~a p:l<~~a:Matusze:~~fe- coraz żywołni;jszą działalność. 250.000 zł. ka~. . o przydz1'ał ubran' roboczych ZMP kol. Lasoty. 
mu. W drugiej parze tej wagi w ringu sędziował ob. Siero- Teraz chrba I ekspedient- Referat na tei:nat: „Per-
Organek atakuje bardzo żywo i szewski z Lodzi, a na punkty ka w sklepie przy ul. Szczę- spektywy młodzieży w Pol-
już w pierwszej rundzie sędzia ob. I(asiprzak z Piotrkowa. Wi· śliwej nauczy się kroić sło- d/a PZPW/. Nr 29 sce Ludowej" wygłosił ~l. 
odsyła !'\akow.sk!ego do . r?g~, dzów około 800 osób. ninę. . . . . Kolczyński. · Po referacie 
ogłasza1ąc zwy.c1ęstwo łodz1am· Kwestia przydzielenia o- r?zdzielmka _zapotrzebowa- przeprowadwno semina-
na prz:ez te.chmczny k. o.. chronnych ubrań roboczych me na ubrania robocze na- rium na ten sam temat. Na 

Waga ~iórkowa: Kubiak .- Otwarcie Ośrodka Kultury Fizyczne1· dla PZPW Nr 29 utknęła razie nie może być zrealizo odprawie było obecnych ok. 
Grzybowski. Przyznane zwyc1ę- na martwym punkcie. wane. 50 aktywistów. 
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Staraniem Powiatrtwe.go In: być. udostępniona do wykprzy- Inten":'encje, _POdejmowa- w celu załatwienia prze- Temat referowan na od-
spektorat-u I(ultury Fizycznej stama przez zespoły pod k1erow ne w teJ sprawie przez wy- . . . . Y . 
Brzeziny w Tomaszowie Maz. nictwem własnego instruktora- d · ł · ln · '-~ d wlekaJąCeJ SH~ sprawy w prawie, to temat 4-teJ po-

zia socJa y, nie f:\.uY o- · T · · k 'k , d k" h i i dzięki pomocy. Inspektoratu tren.era, tychczas pozytywnych wyni czasie moz iwie Ja naJ rot ga an 1 w. ra~ac masowe-
! Szkołneg? zorgamzowany został Pierwsza zaprawa propagan- ków a ostatnio kierownicz- szym, Rada Zakładowa go szkolenia koł ZMP. 
2:· ~r~me KTttmaszo;~ Maz._ - dowa odbędzie się we wtorek, ce ~ydz socjalnego Tow PZPW Nr 29 podjęła inter- Do końca lutego wszyst­

' slir ~ tu ury. S1kyołczn~cJ d~ia 22 bm. o godz. 18.30. Ter- Ziębowej oświadczono w ~ wencję w Wydziale Zaopa- kie koła muszą przerobić 
sa g1m':1-<łs yczne1 z ~ - mm następnych ustalony zos!a- . . „ trzenia w Łodzi h b 

, stawowe1 Nr 1 przy Alei Woj- nie po porozumieniu się z ucze- dziale soc3alnym. DyrekcJl - t~n temat na swyc ze ra• 
ska Polskiego. s-tnikarni. Przemysłu Wełnianego w Koresponden fabryczny ruacli. 

I W ośrodku tym prowadz-0na Dalsze informacje udziela 1 Łodzi, że z powodu braku K. Kincel „ 
oędzie 2-3 razy tygodniowo do· . . p . t 1 kt Zb1orka na sztandar ZMP 
stępna dla wszystkich zaprawa przyJ!llUJe owia owy nspe O· • 

gimnastyczna. w wypadku więk- rat Kultury Fizycznej - ul. z . . T p . , . z.apocz~~ko~ana ostatnio 
szej ilości zgłoszeń, sala mote Ochotników Wojennych 36-38. zyc1a ow. rzYJaZnl akcJa z~10rki na sztandar · J k d • k• • ZMP daJe coraz lepsze wy-
j Po s o-Ra ziec teJ niki. Przo~uje tu, jak zresz-

1 Sko' ra dla robotni· ko' w tą wszędzie, PFSJ Nr. 1, o Przy udziale przedstawiciela zarzą,d Koła w składzie tov:. tow. czym św~adczy choćby fakt, 
Miejskiego Komitetu . To:w._ Hormch .w .. - przewodniczący, że w ciągu jednego tylko 

W•ł Przyjaźni Polsko • Radz1eck1~1 Gawar~yn~k1 W. - zastępca, dnia na 2 listy wpłynęło 
I ano wa I tow. Niedźwiedzia odbyło się Szymansk1 z. -:- sekreta:z. Ska- tam przeszło 5 tys zł. 

W · t t · h dni j d · . . walne zebranie członków Koła ta E. - skarbnik, Adamiak z.- • 
ciągu os a me . sprze. az w _wymie:nonym TPPR przy PZPW Nr 29. członek zarządu. Do komisji re- Ogółem do tej pory koła 

sklep. PSS przy ul. WoJs~a sklepie zosta.Je zawieszona. Zebranie zagaił przewodniczą- wizyjnej powołano tow. tow. wilanowskie ZMP zebrały 
Polskiego 1-3 wydawał ska- a rownocześme rozpoczyna cy Koła tow. Adamiak, który Rzepk?wskiego R„ Pytla F„ Jan około 26.000 zł. Czyn mło­
rę twardą dla członków dziś sprzedaż sklep PSS w omówił sześcio-miesięczny okres kowsk1ego W., a n~ zastępc_ów dych robotników PFSJ Nr 1 
Związków Zawodowych. Wilanowie. istnienia organizacji na terenie tow. tow. Wardę 1 Kołodziej- godny jest naśladowania 

P 
. , . odl U · . . d •- zakładów. czyka. J . 1. d . b- ~ 

cru.ewaz powazna e- prawmonymi o naoy- Po sprawozdaniu finansowym , eze 1 wszę zie z iórka pój 
lllllllllllllllllOlllltn!llUlDllllllllfnlHHlllllHITil!IHIUllHHUll głość nie zezwalała robotni cia sk6:ry na jedną parę o- tow. Skały, przedstawiciel Miej- Wyb.ore~ .delegatow na kon· dzie w ten sposób, to 1 Ma-

zló 
• L .... _ kom zamieszkałym w Wila buwia są członkowie Związ s~ieg5'5. K_omitetu !PPR, tow. ferenCJę miejską w osobach tow. ja tomaszowska organizacja 
Z Oucu.ę na . . , N1edzw1edz wyglos1! obszerny Ziębrtwej, Jankowskiego i Sk•zy ZMP wystąpi pod nowym p z· nowie na wykorzystanie teJ kow Zawodowych po okaza referat o zadaniach TPPR. pczyńsklego - zebranie zakoń- sztanderem . 

..... 01110C lmOWą okazji, z .dniem dzisiejszym niu le~tymacji związkowej. Po referacie wybrano nowy ~:iono. -:. K. 
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PANSTWO\\'\." TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W LODZI 

ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 współczesna 
ko rnedla polska Kazimlena · Kor· 
cellego pt. „Bankiet". 

PAilłSTWOWY TEATR POW· 
SZECHNY, ul. 11 Listopada 21; 

Pierwsrv mecz iuniorów w boksie 

o godz. 19.15 „Klub kawale-
rtw". 

:rEA TR KAJ\IERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńsldego 34 

POLSKA-WĘGRY 8:8 
""'Z'lś i codziennie o godz. 19.15 

komedio-farsa E. Pietrowa „W)•­
SP• pokoju". Kasa czynna od Il-ej 
do 13-ej i od lS·eJ. Tel. 123-02. 

„Wynik powinien brzmieć raczej 9:7 dla Polski, gdyż Koteczko nie 
przegrał swej wallei" - telefonuje nam nasz specjalny wysłannik 

TEATR „MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 

Dziś o godz. 19.15 w•pólczesna 
~~ . uka ameryka1'sfa Arthura Mil­
lera pt. "Synowie". 

J<asa czynna od godz. 10 - 14 
l od godz. 16-cj. Tel. 266-18. 

Drużyna węgierska przyjechałado Warszawy dopiero w sobotę 
Węgrzy byli najlepszej m~·śli co do wyniku spotkania. Ho­

roskopów stawiać' nie chrieli, ale dało się wyczur, że ze zwy­
cięstwa nie mają. najmniejszego zami1tru rezygnowa~. 

W kilka god?.in później hala w11rszawskiej ujeżdżalni za-

wiofoW<>, zasypuje Pol'l.-~ gra- 'drngim sta.rciu sytua.cja podoh- muje nmdę do końc11.. Rundę 
dcm ciosów, które jednak nie na. Polak umiejętnie lmika 'vnl wygrywa Węgier. Przyznanie 
robię. na nim żadnego wraże- k~ w zwarciu w półdystansie, a z,~~·rięstwa Węgro"l'l'i wy-wolało 
I1i11 Koleczko jeRt bardzo opa- po eelnt'j kontrze Węgier idzie lmrtliwł i uzasadniont rea.keję 

TEATR „OSA", ul. Traugutta l 
o godz. 19.30 „Porwanie Sabl­
nck'". 

pełniła się po brzegi wid1ami. 'l'rz11ba zapisać na dobro or­
g0nizatorów, że tym razem panował przy wejścin<'h wzoroV1-y 
porzą.dek, tak ~aruo iak i na sali 

ó~eruka węgierska pod względrm fizycznym pnedstawia si~ 
rl?~lrnna~e. Wxzyscy chłopty byli dnhne wyrośnięci, muskular­
m - me robili wenie wrażenia juniorów. W zapowiadanych 
•kladac·h ohu drużyn nie było sparjaln~·ch zmian, 111 wyjąt­
kiem wagi muszej u Węgrów, gdzie pogromcę Becinaja Sza.rke 
za•t:i-pił Molnar. W n11sz<>,i drnż~·nie z poworlu ab~encji Steca 
prz!'sunięto Kołeczkę do wagi cięzkiej, a półciężką. obs11d:1.ono 
Gnatem. 

aowany, nie wdnje się w bija_ znowu do trzech na deski, star widowni. . 
tykf, umiejętnie kontruje. Po cie clla Kołeczki. W trzeciej W ringu 11\\dziowali na roirn­
ucianej kontrze po~yła Węgra rundzie Węgier trafia celnie, n•:: Kubicki i sędzia węgierski. 
rlo tr:t.eth na de~ki. Pierw~?.ą kilka razy. KołPer.ko słabnie,i'Na punkt.V" S1epien Kupfer-

TEATR •. LUTNIA", 
ko„ska 243; 

ul. Piotr-

() godz. 19.15 „Baron cygall•kf'" 
'r ATR LALEK „ARLEKIN" (ul. 
Piotrkowska Nr 15?): 
~ godz. 17 „Dw• 11.Tf•haty 
świat cały". 

Co do remi~owcgo wyniku 
1r11•ezu 8 : 8 to można mieć wie­

i le zastrzeżeń. Nie słusznP hvły 
: protc~ty pnbliczno~ri odno~·ni

0

P 
l\LJrtl.'\ - 111. Ma1<,at.<a Stallua • ''"erd.vktu prZ.\'ZllaJ·~r<':ro zwv. -.. Kull~y wtcll.tej Rewii'" - godz. ., " 

16. 18.30. 20.30, w niedz. 14 - rięstwo Xemesowi nnil Cz~jkow 
f!lm niedozwolony dla młodzieży. ~kim. Walka minia r.harakter 

l\ ,\ł,TYK _ ul. Narutowicza 30: racze.i remi~owy. w·rorhwianin 
.. Skarb" - godz. 13.30. 16, 18.30, rnwiódl kond~·c;vjnie. Robił wrn 
21. w n!edz. poranek 11.30 Żl'nie przetrenowanego. w;vrnź-

.mm dozwolony dla młodzieży . hl 
B JKA - ul. Franciszkańska 21 nic puc , był mało agrc~ywn~· 

„o~tatni Mohikanin"' - godz. i chaotyczny. \Vrnier trafiał 
18, 20, w niedz. 14, 16 - mm !'zadziej, ale celniej. ~z:hr11•j 
do1wolony dla młodzieży. decydował się, uprz<'d7.~ l a kr-.i~ 

GDYNIA - ul. oaszyll~klego 2: przeciwnika, dobrz11 kontro-
„ .Program aktualności kraj. I wał. Nemes jest bok~Prrm niP 
zagr. Nr. 8"', - godz. 11, 12, 13. efektownym, Rl<' za to hn rdzn 

16, 17, 18, 19, 20. 2!. ~kutecznym. Cz1.ikow«ki okazał HEL - (dla młodzieży}, ul. Le-
gionów 2·4: się gorsz~·m od WQgra i prze-
„Zygmunt Kłosowski'" (godz ;;orane.i jego nie można kwP•tio 
16. 18, 20, w nledz. 14. poranek r OWRĆ. Brzó~ka na m1r.1~n1 

l\t~i~ _ Ruda Pabianicka; r.zn lkowslderro p<nYlni,...11 ":'---
„Sępy" _ godz. rn. 20, w niedz grać tę walkę. J(oleczko miał 
14, 16 _ film dozwelony dla mlo- p11ez dwie p1cnn;zc runrly zele· 
dzieży. rJ·dowaną. przC'wagę pun1' to wą. 

rOLONJA - ul. Piotrkowska 67 n poza tym posłał W~gra dwa 
.,Skarb" - godz. 13.30, 16, 18.30. 
21. w niedz. poranek ll.30 
film dozwolony dla młodzieży 

P"'tZEO\VJOSNIE - Zeromsklegc 1 

Nr 74-76: 
„Pi eśń Tajgi" - godz. 16, lłl, 20 
w niedz. 14 · - film dozwolony 
dla młodzieży . 

Gł.OS ROBOTNICZY 
orpn Łódzkiego Komitetu 
I Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Zj~dnoczonej Partii 

Robotniczej 
Redaguje: 

ROBOTNIK - ul Kilińskiego 17>i Kolegium Redakcyjne. 
,.Zagubione dni" godz. lo.30 w d RSW 
18, 20.30 w nledz. 13. - film do· Y awca: ,.Prasa". 
zwolony dla młodz. od lat 18. Druk.: 

Rl:.:KORD - ul. nzgowoka 2; Zakłady Graficzne R. S. W . 
.• Wilki morskie"' - l seans go· „Pra•a"' ł.ódt, ul. żwirki 17, 
ct-,;lna 16, niedz. 14 - dla mło- ! tel. 206·ł2. 
dzieży. I Telefony: 
,.Siostra lokaja - go1z. 18. 20. w Redaktor naczelny: 219.14 
niedzielę 16 dozw. dla młodz 

1 

Zastępca red. nacz. 219-05 
r>OJ\lA - ul. Rzgowska Nr 84: Sekretarz odpowiedz. 218-23 

,„Zwariowane Lotnisko" - godz Sekretariat ogólny: 223-2Q 
18, 20. w niedzielę 14. 18 - doz- Dział partyjny • · • • 254-25 
wolony dla młodzieży. wewn. IO 

.'<T\"LOWY - ul. Kilińskiego 123. Dział korespondentów 
- dla młodzieży; robotniczych 1 chłop-
.. Zenobla" - godz. 16, 18, 20. sklch oraz redaktorów 
w ntedz. 14, poranek 11 .30. gazet śclennych1 219-42 

·H\'IT - Bałucki Rynek Nr 5; Dział mutacji: 218·11 
„Ostatnia noc"' - godz. 18, 20. Dział miejski I sport.: 254-21 
w niedz. 14, 16 - dozwolony wewn. I 1 11 
dla młodz. od lat 14. Dział ekonomlczm•: %23-29 

· k k 108 Dział rolny: wewn. 9 - 254·21 r~CZA - ul. Piotr ows a ; Redakcja nocna: 172··31; U&-81 
.,Cygański Tabor'" - godz. 17, Kolportaż: 222-22 
19 21. w nicdz. 15. poranek 12, Administracja: 260·42 
fllm dozwolony dla mlodzieiy Dział ogłoszeń: 111-50 

T \TRY - ul. Slenkiewlc7a 40 . 
„Słońce \vschodzi" - godz.. 16, .. -------...- -.. .„ „ ...... _. . ._.._. 
18, 20, niedz. 14 - dozwolony 
ctla młod7. od lat 14. WOLNOSC - Napiórkowskiego 16 

WISLA - ul. Daszyńskiego Nr l: „Skarb" - godz 15. 17.30 20, 
' „Paganini'• - godz. ls.3o. 18· wniedz. poranek 11. - film do-

~O 30, w niedz , _13 film dozwoło- zwolony dla młodzieży. 
ny dla m1odziezy. 7 .CHĘTA - ul. z~1er,ka 28; 

.::.OKNJJ\RZ - ul. Zawad7.ka 16 Dzwonnik z Notre Dame"' -
.. Skarb" - godz. 13, 15.30, 18. " 

2 
. d· I" 30 :o.30, w niedz. poranek 11 godz. 16, 18 ~O. I. w nie i ' 

fllm dozwolony dla młodzieży film dozw. dla mlod2 .od lat 16. 
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Tragedia Amerykańska 
Ciemne, pełne żaru źrenice utkwiła w jego oczach 

l _gorącym uwielbieniem. . 
- Nie stój tutaj, głuptasku! leć po laski do golfa! 
Uciekła. • . 

. Clyde wyczuł pełną kieszeń i ode~chnął z ulgą, bo wie~ 
dział że dała mu dużo, bardzo dużo, ze wystarczy mu tutaJ 
na \~ydatki, a nawet może przydać się, gdyby musiał ucie 
kać. 

Drogie, kochane stworzonko! Cudna, dobra: ~zlachetna 
Sandra! Jak ona go kocha! Kocha go prawdziwie„. gorą­
co! Ale gdyby wiedziała ... o, Boże! A to przecie dla niej, 
tylko dla niej! Ach, gdyby o tym wiedziała ... 

Znalazł Andrzeja. który niósł za nim przyrządy do gry 
i zastał Sondrę w eleganckim zielonym kostiumie. Jill w 
nowej czapeczce wyglądała jak dżokej i ze śmiechem sprze­
czała się o coś z Burchardem. który siedział już w lodzi. 
;::ondra zwoływała Bertinę i Harleya: 

- Hej, dzieci! Nie macie zamiaru jechać? 
- Dokąd? 
- Do Golf-Klubu. 
- E, za daleko! Może zrentą przyjedziemy po lu r chu. 
Burchard zepchnął z hałas"m łódź, która skocz.~ la do 

..vody jak świnka morska CI,vde oatrzył na wszystko jak 
we śnie; czuł radośc i szrzF'~rip ~ "9dnocześnie targał rlm 
nieookói i lek 

rundę wygrywa. Kołeczko. W 11111 nie irl7-e na de~ki, w.vtrzy- ~?tein i Nagy (Węgry). 

CheJDia llli~trzem Poł~ki 
Tal':V do trzeth na. drski. W 

w p łce siatkoweł kobiet 
tr 7 Pc im starciu mot no o:-lahl. W drugim dniu turnieju o I 
prugrnł je też wyraźnie, ale mistrzostwo Polski w siatków­
zapas punktów z pierwszrj i dm ce żeilskiej odbyły się 4 mecze 
gie.i runrly cnłkowirie wystar- Do najładniejszych bezprzecz- ' 
c,zył ilo pr1yznania mu zw~·cię- nie należały zawody Chemii z 
•Iw a. Polri.k zo~tnł wvraźnie Gromem, które decydowaly o' 
n. 1.l· rz;:w1lzo11y. · I tytule mistr .a Polski. Zaslużo-

Z dmżvnv na~zej najkpi11j ne zwycięstwo uzyskały łodzian-i 
"ypadli Matlocb, Debisz i ki. Pierw~zy set wśród nieby­
Prna:jder, kt6ry pocr.ą.wszy od walego napięcia wygrała Che­
ilrugiej rundy iloRkonale rozw11} mia 15:10. Drugi set 15:10 
7.ał walk<;> ta!it.vrrni<', . M11.ią" >Il 
pT?eriwnika boksera 0 silniej- rówmez zakończył się zwycię-
~; y"1 ti'l'ic i 0 wiPlr lrp•7.cgo stwem dla łodzianek. W trze· l.,, .·„. :,c 
tP<hni<'wiP. Z»l'"ióill nntorniii't cim secie Grom zagrał slabo, · f : 
C1njkowski. Z Węg"rów podo- tak. iż uzyskał tylko 3 punkty,' °' 
l 1tii się b~ruzo ?.loh111r i Sza tracąc 15. fi ·.•······ · 
h<•- W zespole Chemii najlepsz. .· ,; } •· 

Wyniki po~zezcgóln;·ch !rpot· zawodnkzką okazała się Kubia-1 •." > 
ke:·~ga musza Somwiń8ki prze ~~~~naKac~~!~~~~t_ ~~~rzk~v~~~ 

1 

Siatka~ki Z. Ch. ~~- „C~e'!'ir' _(Łódź) k m~~~z Polski w siat-
~rywa na puukty z ~folnal'cm. meczu dohrze zagrala Kurtz z owce zens •~J na ro I · -
Waga kogucia Czajkowski prz<' Gromu. Zawody prow~dził do- Przed południem Chemia wy-, Kolejność miejsc I. Chemia 
gr~·wa mt punkt.V z Nemcscm. brze dr. Czmoch z Warszawy. grałe z SKS-em 3.1 (16·! 4 ł·l5 2. Grom, 3 SKS, 4. . AZS. 
Widownia po ogło~zcnin wyniku SKS pokonał AZS (Warszawa) • . · . · · · Po zawodach odbylo .się uro­
przez długi rzn~ wyrażała swo- w s'osunku 3:0 (15:11, 15:4, l.:1:7 I 16:14), a Grom pokonał czyste wręczenie nagród zwy-
.ie niezadowolenie. 115~6).___ AZS 3:0 (15.12, 15:4, 15:7). I~. ---· ~ 

''":ign l:w:mh "\fatloch zwy. Soor ~ ..., ZSRR z . t l tl ( 
ci~ża na punkt: 8zn~za. - Polak ......;.... • . • \ ryw ffiiS rzem Dul 
hvł lcpszv przez wszystkie trzy O„znaczen1a sportowco'w b•a1orusk1ch r~ncl:. Szedł do pr~odu, był U I I • w kou;ykówce żeńskiei 
Z~ttydowan:· : dobrze ~ont~ował Sport w Republice Biołoruskie1 rozwija s·e co roz bordziei r_o_ zwyc~ę<.t\\"~e lryw11 :" ~.0-
1.;e pozwala.iąc prze1·nvn1kow1 , . . . . • < V~OWCe lPllSkl'' \> ,Il!; •13 
na odpocz.vnck. WrniPr ,,-ał<-zvl .Mo_,K\YA (Ob:!. wł.) Z oka! Repubh~e b1aloru:ik1e1 sporlow- ~·~110 i<J. A z I r,R-·'lll 49 ~ 
nierzy~to i za hicie głową otrzy ZJI 30-lecia Radz·eck1eJ Repub· cy mają do dyspozycji 0k. 1000 (23:0) zespół Z1 ywu ~dohył w 
mnł napomnienie. I liki Białoruskiej Wszechzwiąz.- s:,.Od,onów i dużą ilość hal kry- tej kon~urencji tytuł mistrza 

Wag-a lekka Dcbi~z po ży· kawy K..>milet do Spraw Kultu- lych. i lodzi. 
WC'J "1'1"111ce wygrywa z Dncla- ry F11 ycznej i Sportu przy Ra 
Rem. dzie Min~sbrów ZSRR nagro­

W dga półśrednia Kaźmierczak 
w-' punkto"l'l"ał YRlucha. Polak 
p<•zwolił się punktowar. polując 
w,·rafoie na nok1111t. W pierw· 
szcj i drug1f'j runrlziP \YP~ier 

b,vł clo pifriu na dc~katb, a w 
o"tatniPj do o~miu i ~koń1""•ył 
w11lkP p-roggy. Po tvm spotka­
niu I:ol"ka prowadziła 6 : -!. 

Wag-a średnia: Sznajder wy­
b'T:vwa na punkty z Szabo. 

Waga półci<;>żkn: Gnat po 
na,ibrzyd"zej walce nnia prze­
gn·wa z Ko·1acscm. "\'\'~gier 
h:ił bardzie.i agresywny i tra­
iiał czQściej i celniej. 
\\ aga ciężka: Koleczko zostaje 
"'":1unktowan.v przez J11zeka~~. 
w,1„;i< ten zupełnie orłpowi11rla 
! uehiegowi 1rnlki. W~g1<'r ~tri­
k , '·' z rn ~jsca, at~ki i";:o 'Il- ;.y 

Uwięzienie! Smierć! 

dz'ł szereg sportowców biało­
ruskich odznaką za za-;ługi na 
polu sportowym. Wśród nag1C1-
dz.onyrh zna1du1e si~ rn[strz 
ZSRR w kolarstwie - Bulsza· 
kow, mistrz i rekordzista ZwiF 
ku Radmrkiep-o w biegu na 200 
m. p. pł. - luniew, jeden l 

czołowych szacli!titów radzi;>~­
kich flolmow i inni. Pnna1 1o 
tytuły „Zasłużonego Mistrza 
Spurtu" otrzymali znwi pił 1.\a­
rze radzieccy - Koczctkow 
i M1rskiJ. 

Sport w Republice B'ałoru'>­
~iej wykazuje stały rozwój. W 
roku ubiegłym sportowcy biał J· 

rusry poorawili około 100 re­
kordów Republiki. Rozwó J sp:>r 
tu umożliwia w dużym sl'lpniu 
za kro 1one na szeroką skalę bu­
downictwo sportowe. Obecnie w 

I 

Tak ... czyhało to na niego. Nurtowały go wątpliwości, 
czy dobrze zrobił wychodząc dziś z lasu. Może pow in 'en był 
zostać jeszcze przez cały dzień, wyjść dopiero w nocy i pie­
szo iść do Sharon. Ale to by zajęło dwa albo i trzy dni, 
a Sondra. zaniepokojona, zatelefonowałaby do Lycurgus 
i otrzymałaby o nim wiadomości, które mogłyby w przy­
szłości okazać się niebezpieczne. 

Tu przecież nie powinien się niczym martwić ani przej­
mować, tylko coś tkwi... tam„. w głębi duszy. 

Sandra spostrzegłszy go podskoczyła i powiewając szar­
fą jak chorągiewką wołała: 

- Kleopatra odpływa na spotkanie... na spotkanie.„ 
na czyje .. . no, na czyje odpływa spotkanie? 

- Charlie Chaplina - roześmiał się Taylor i trącił tak 
mocno łódź, że rozbujała się gwałtownie i Sondra o mało 
nie straciła równowagi. 

- Co wyprawiasz, głuptasie! - zawołała. Oparła się 
jednak nogą o bok łod1i, żeby nie upak - Nie żartuj, Bur­
chardzie! Kleopatra odpływa ... od;>ływa„. - odrzuciła w tył 
glowę l rozpostarła ręce, a łódź tymczasem podskakiwała 
jak rozwierzgany koń. - U\vażaj! wywróc sz łódkę! 

Burchard nie zważał na nic, tylko kołysał łódką ze 
śmiechem. Jill, zaniepokojona, zawołała z oburzeniem: 

- Cóż ty wyprawiasz? czy chcesz nas wszystkich po­
topić? 

Clyde zbladł nagle. Zrobiło mu się słabo. Nie wyobra· 
żal sob e, że bc;dz1e pl"lcżywal takie stras•nc chwile. że be· 
dzie cierpiał . Był pewien. Żf' będ7.:ie zupełnie in'lClP.i . 

l A teraz blednie pod wrażeniem każdgo słowa W.YDowiedz1a­
,.nego bez. żadnej ubocznej myśli. 

Za~opek nie pojedzie do Anglii 
ale .za to .zaataku;e rekord świata na 10 km. 

PRAGA (o~. wł.I - Czoło- kordu św:ata na 10.000 m„ k.ló­
wv długodystansowiec eurOtPei rą chce pod;ąć w tym roku. 
ski, zwycięzca olimpijoski w bie _ . ...,. __ 

gu na to.ooo m. - Emil Zal.o· Reprezentacia Polski 
r,"'k (Czecho<;Jo•wacJa). nie przv 1• . . . 
jął zapro<;tenia na rniędzvn;iro- na mecz L.SR w s;atkowce zeńskieJ 
clowe :-grzvska lekkodtletyc0nt> Obecny na turnieju w Lo­
w_ Anglii. w k Lńryc-h s!artowaćldzi pm~dstawiciel PZKSS \\'jr. 
mia.I w biegu na 2 mile. szyłlo wyznaczył do reprezent~-

Zatopek O<ŚWla.dczyl. że prze cji Polski na mecz z CSR w 5ial 
orowa<lza obecnie t.ren.111qi tył I kówce żeńskie], który odbędz e 
ko do biegów długodystaD<SO- się 12 ma ·ca w Pradze, za wo 
wych 1 w obeenym se?.<m'e nip dniczki lód:kir>: 7i>ln·'.7RW~l•ą 
hędz'e h 0cr~ł na dysta.iu;.ach po (Chemia) i KulJiakówn~ (Che-
niże! 5 OOO m. mia). 

Zato:iek dndal. że jeqo obec· Wymienione wyżei zawodni 
ne mtensvwnieisze trenmqt po- czki z.grupo v;me będą na spe 
święcone są prńbie oobida re· cjalnyrn obozie treningowym. 

A gdyby teraz ukazał się ktoś z pol;c.ii i zapytał go. 
gdzie wczora.i przebywał i co wie o śmierci Roberty? Co 
zrobiłby wtedy? Drżałby, .iąkał się. nie miałby siły odpo­
wiedzieć„. Tak, to byłoby stra!'zne! Musi koniecznie się 
opanować, mus.i wyglądać naturalnie ... właśnie od dziś ... od 
pierwszego dnia. 

Na szczęście przy ogólnym zamieszaniu nikt nie zauwa­
żył, jak wstrząsające wrażenie zrobiła na nim ta uwaga, 
i Clyde starał się zwolna odzyskać spokój. 

l'Yroczasem łódź zbliżała się do Kasyna. Sondra, p~ag~ 
nąc zaimponować swoją odwagą, schwyciła się poręczy i za: 
nim tódź przybiła do brzegu wyskoczyła pierwsza. A ClydP 
ujrzawszy jej tiśmif'ch w jego stronę rzucony uczuł ~ glębj 
d.uszy pragn:enie, by odwołać się do jej miłości, wspólczu­
c1a, szlachetności. By zyskać jeszcze jeden jej uśmiech, wy­
skoczył natychmiast za nią, pomógł Jill wysiąść i pob.;egł 
szyLko za So!1drą z pozornie wesolym ożywieniem, w któ­
rego du~z:v nie czuł wcale. 

- Cóż za odwaga! - zawołał. 

Mając ją ciągle przy sobie grał dość szczęśliwie. o Ile 
tylko mała Jego wprawa i rozstrój duchowy na to pozwa­
lały. Ona zaś. uszczęśliwiona, że ma go tylko dla siebie i że 
idarzały się chwile, kiedy mogli uściskać się i całować po 
kryj_omu, zaczęł~ opowiadać mu z zapałem o jutrzejszej 
wycieczce, w ktore1 weźmie udział prawie całe tutejsze 
młode towarzystwo. Wycieczka ta ma trwać cały tydzien. 
P~płyną !odzi~mi a.ż do jeziora Bear. Tam na wybrzeżu ro;r­
h11ą namioty 1 dop1f'ro ~tamtąd będą rob"ć wycieczki w róż 
ne mieisco~ości._ Ile dn~. tyle zwiedzą miejscowości! Chlnp­
cy polowaniem l rybołowstwem będą dostarczać żywności. 

• D-03251' ~.c.n.) 


